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Żydzi w Bełżycach 

Tam sami Żydzi byli, same żydowskie domki; teraz już popostawiane kamienice, ale jeszcze
niektóre te domki stoją; to są już zawaliska, nikt tam nie mieszka i właściciela chyba nie ma.
Żydzi handlowali, wszystko w żydowskich rękach było, Polak nie handlował. Igły, agrafki, nici,
majtki, sukienki, palta, materiały, śledzie – wszystko Żydzi mieli! Teraz Żydzi nie handlują, tylko
Polacy. My jeździliśmy kupować do Żydów te wszystkie materiały, a i Żydzi czasami przychodzili
do nas na wieś; czasem kupowali od nas jajka, nabiał, bo poza tym to wszystko było w
żydowskich rękach. 

Tych bogatszych, i w ogóle większość Żydów, Niemcy zagnali na Majdanek. Znało się ich tam pół
Bełżyc, ale nikt nie został. Nazwisk już nie pamiętam, po imieniu się wołało, ale zapomniałam
dużo. Teraz nie ma nikogo, gdzieś wszystkich wygnali, część wyjechała za granicę – wcześniej,
jak była możliwość, to wyjeżdżali, a którzy zostali, to wyginęli na Majdanku. Jak ich gnali na
Majdanek, to kto uciekł – ocalał, ale wszyscy nie ocaleli.
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